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ERTE decy zje yna wciąż przykuwają nasze 7 RI Szukamy odpowiedzi na 
dręczące pytanie ; co dalej 4 , 

Polany na całym świecie o rAPieLi swoje oburzenie, swo d protest, awoją wzga- 
rdę Cla prawa pieści - jakim jest prawo ukute na ZBY C zy tal iśmy z natężoną uwazy 
rozkaz gen. Andersa, czytaliśmy z przejęciem "Dziennik Z aołnierze HEN"; wyrażający 
silną reakcję żołnierzy 2. Korpusu, Zdajemy „sobie dokładnie sprawę Z tego, 20 zaszło, 
Rozumiemy, że nie ma miejsca na naijwnę komentarze i tanie pocieszanie się; że Krym ta 
tylkc gra, podyktowana kcnieoznościami wojennymi. Wiemy, Że tak nie Jest. Patrzymy re- 
alnie. Anglia CHFOhilla i Ameryka Roosevelta sle] współpracy z „Rosją usiłują uczynić 
progran swojej polityki na okres garćwno wodny jak i SORE di Dlatego przeszły do po- 
rządku dziennego nad naszą niepodległośrią, alatego zgodzily aię oddat Polskę pod wła- 
dzę oboeyo mocoaratwa. 

Nigdy nie uważaliśmy wojny obecnej za fanai ideologic: ZNĄ, ale sądżiliśmy i 
nadal sądzimy, że wygranie jej wymaga dwóch rzeczy: ; RADLDNTADY ja iły militarnej i 
programu ideowego. jako podstawy organizacji pokoju. Bez takiej ide sologii wyprowadzone j 
z zasad i pojęć kultury zachodniej: wo JĄY wy grać nie można, Możn na jwyżej osie gnie 
sukces militarny przy równoczeanęj przegranej politycznej, 

Uchwały krymskie dowiodły, Że wojna po stronie anglc-aaskiej stała się wojną bez- 
ideową. Powstałą pustka, Życie jednak nie zna pustki, to też w tę. próżnię będzie usi- 
łowała się wlać treść iieowa programu sowieckiego. Angiia i Ameryka straciły na Krymie 


swoją ideologię wojny ną rzecz Rosji Sowieckicj. 


Haało: "demokracja", wypisane. na alianckich sztancarach straciło swoje istotne zna- 
ozenie, stało sio ru” we Jowolnościg i w gruncie rzeczy niczym dziś się nie rożni od 
prawa AGP, Jeżchi rzec polski. w L-yp roku wojny może ry uznany za niedemok.'atyczny, 


jeżeli wojsko polskie i Arcia Krajowa w h-ym roku walki przeciwko Niemcom mogs być o- 
belążane zarzutem faszyzmu czy pronazizmu, Jeżeli przez 6 lat nie wydąliśmy. Quislingoa 
po to, ażeby teraz usłyszeć, że.w Polsoe istnieję elementy pronazistowskie, które nde- 
mokratycznatRos ja musi wyłączać z udziały w. rrnyśzłycH "wyborach" w Polsce - to. ta- 
kiej poli tyce trzeba odmć» yié wszelkiego zn amienia prawdy O PoLace, Maka polityka otwie— 
ra okes anarchii potrzebnej Rosji Sowieckiej. ~ Czy jednak te czarne, perspektywy E 
ną się rzeozywistoócişs ? 

Jeden z ozołowych publioystów francuskich A(Orhesson określi uchwały. trzech re e 
oaratw jako politycznie nierealne. Gen. de Gaulle, wręcz. odrzucił te uchwały i odmowiż 
spotkania się z Rooseveltem. Gdy zestawimy z tymi faktami polskie "nie", to możemy w 
tym upatrywać początek zary sowującego gA nowego rar tu .Ppodiekyć AmO wśrod naroGów eu- 
ropejskich. Nasze "nie? bynajmniej nie ma treści wyłęcznie. nega tywnej : jest ono częś 
cig owego -szerszego nurtu, wzbierającego przeciwko ideologii Moskwy i Krymu. Nasze 
"rie" jest fragmentem konsekwentnej „i, celowej walki o Polskę. Jest zarazem hasłem dy- 
namiornym, rzuconym narodom europejskim : chcemy być. sobg, -nie choemy sowieckiej nis- 
woli. Na takie hasło czeka wiele narodów, yo Jra Jeszcze trwa 1 trwać bedzie dopoki 
hasło wolności nie.zwycięży: Baga smy pewni; „%ke.410 pokonaniu Hitlera zaczną narastać, si- 
ły polityczne i militarne zgodne z interesami Polski. 

Polskie "nie" stawia problem dzisiejszej Furopy. Istnieje on w dwóch altematy- 


wach : alho ugiąć się na kolanń przed Stalinem, albo. gotować solidarną „obronę przed no~. 


wą dy ktzturą A SOFA: i 
Rzed premiera Arciszewskiego spełnił swój ohowiszzek. chodzi teraz o „to, ty ter 
obowiązek spełnią dziś każdy Polak, Ubowis;zek pahat ną tym, by nie ugiąć się pod zew- 


nE Feli: nacisk mi, by SiĘ nie wyrzeo ideologi A ROR z którą | we sz] Liśmy - ssj wo Jny 
gl. poprz z którą razem. z innymi narodami A edpodskiwi 4 ledynie. nożemy zwycię? żyć. Nie 
waże par na ohwiLlowe tr udnośc jk, kt -0r8 w najbl iższym.: CZA aie nas czekają, l Mamy w Świ ee 
ole pozyoję moralno - polityczną niezmiernie mocną . i ważną, ' którą dzisiaj możemy albo 
stracie, EBRO CUT IC. Eer An "pa kodzie pracować na nags rzecz, dla maze] przy ire 
Xości. A utrzymy: y ao papt zez p.litykę charakteru i -wier rogei masadom. 
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WGLNUŚĆ U tym wielkim zmaganiu 
b się narodów, jakie 
CELEJ świat dziś przeżywa, 
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zdy ważę się losy 

panstw al kontynentów, 
także wiele tradycyjnych pojeć ulega 
przeobrażeniom. Jedne "przedwo jenne" po- 
glsdy ulegają w toku wydarzen naturalne j 
awolucji, inne - z całą świadomoś Scia faz- 
szowane sę przez tych, którzy mają w tym 
interes polityczny. SĄ politycyy ktorzy 
usiłują zatrzeć granice pomiędzy prawdą 
i kłamstwem, pomiedzy prawem i bezpra- 
wiem, pomiędzy wolnością i niewolą .DÓkc- 
nywują też spustoszen w mózgach i ser- 
cach. ludzkich, naginając hierarchię war- 
tości do swoich potrzcb, Wszy stko to 
stwarza chaos pogźciowy, który tyn bar- 
dziej się potegaje, im dłużej trwa wo j- 
na, 

Lroblemy: zrodzone przez tę wojnę - 
problemy moralne, pc..ityczne, NAroLOWOŚ- 
ciowe, społeczne i vvspodarcze =- są is- 
totnie olbrzymi : i „komplikowane. Dla- 
tego dążyć nn.e y Vo- uczciwego uporząd- 
kowania po jęć i do wcielenia w Życie 
tych z pośrod nich, które stanowią waru- 
nek osiągnięcia pokoju conajmniej dla 
kilku pokolen. Organi zator zy powojenne- 
go świata nie zdołają, ominąć tego trudu 
porządkowania problemów i realizowania 
choćby minimum sprawiedliwości. Nie ma. 
bowiem ucieczki od rzeczywistości, któ- 
ra ciśnie i domaga się rozwiązań, 

x x 
z s 

Oto wśród obcych, _a nawet wśród 
swoich, widzimy ludzi, którzy "zle us- 
Ee hierarchię Pr EA A naróđu*pôl-. 
skiego. Są tacy, ktorzy dziś - gdy ważą 
się losy polskiej niepodległości — pró- 
bują uspokoić Polaków tym, że "Polaka 
będrie miała zapewniony obszar, który w 
pełni będzie odpowiadał potrzebom gospo- 
darczym jej ludności". Ten pogląd wyra- 
ził niedawno premier rządu angielskiego 
w liście do przyjaciela Polski lorda Dou- 
glasa. 

r tym określeniu, wy stępu Jącym na 
tte dzisiejszej rzeczywistości polityoz- 
nej, tkwi wielkie nieporozumienie. To 0- 
kreślenie dalekie jest od najistotniej- 
szych potrzeb narodu polskiego, Jak słon- 
ce od ziemi. Dlanzero ? Czy dlatego, że 
sprawy gospodarore x, nieważne 4 

Nie - nie dlatego. Dobrobyt to rzecz 
bardzo ważna. Bogactwo narodu to potężny 


ozynnik w jego życiu i wochodzie dziejo- 


wym. Posiadanie obszaru, zapewnia jącego 
zaspakajanie potrzeb gospodarczych, jest 
konieczne. Ale - zaspakajanie potrzeb go- 
spoaarczych nie z" najwyższym celem na- 


= mju mie zj 


przyszłość i wielkość narodu. Troska o 
sprawy gospodarcze jest integralne DZĘŚ- 


ki 


'nikiem narodu polskiego w przyszłe stu- 


gis ogólnej polityki państwowej i - jak 
dały część - winna być podpor ządkowana 


goapodarozych 3 r , uszozerbkiem dla A f 


$ 
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spaka janie grac potrzeb gospodarozy ch 
jej ludności". rolska wig moż e pr zy jąć 
koncepcji takiego Życia, które by pole- 
gało tylko na "pełnym zaspaka janiu po- 
trzeb gospodarczych". Polska chce wię- 
dej - znacznie więcej. 

Polacy chor wolności. To znaczy kon- 
kretnie : choq rzec zywiście suwerennego 
państwa, które jedynie i wyłącznie jest 
instrumentem realizowania wolności, któ- 
re - jedyne - może być dobrym przewod- 


lecia, Być wolnym t. zn. dia narodu po- 
lskiego : mieć własne państwo, Nie ma 
dla nas wolności poza własnym państwem. 
Polska nie może upatrywać istoty 
rzeczy w zaspaka janiu potrzeb gospodar- 
czych swej ludności, 30 Polska jest 
świadoma awej roli, którą na tym - tak 
ciężkim geograficznie - rozdrożu sił 
historii przez tysiąclecie pełniła i 
nadal pełnić- zamierza, Kultura polska 
i polska misja kulturalna w Europie to 
nie są rzeczy, których trzeba "dowo- 
dzić”, o których trzeba "przekonywać". 
E pracą wielkich umysłów i krwią 
bohaterów, są rzeczywistością taką samą, 
jak to, że wielka Brytania stanowi fi- 
lar kulturalne wspólnoty narodów, jak to, 
że bez Francji nie ma Europy. Ale Pois- 
ka straciłaby swoje miejsce w Europie, 
gdyby poprzestała na biologicznym „tylko 
bycie, gdyby uznała, że jej zasadniczym 
celem jest minimum, czy nawet maximum 
egzystencji w sowieckiej niewoli. Tylko 
Polska świadoma swych dziejowych celów 
i na ich rzecz pracująca może się os- 
tać, jako ważka pozysja «kulturalna u- 
FI i tylko taka Polska może być kon- 
tynuatorem tysiącletniej przeszłości 
awojej, To rozumie każdy świadomy Polak, 
Łle i każdy prosty Polak instynkto- 
wie czuje i wie, że wolność i wielkość 
Polaki zamy ka jg w sobie los jego i dzie- 
C1."JEgo e wnuków i, że wszyscy oni zma- 
rnieją lub zginą w niewoli, jeżeli nie 
będzie w pełni suwerennego Panstwa rol-' 
skiego. Każdy Polak mówi sobie ; bez 
Polski jestem nic. Ale Polska to nie 
jest dla niego sprawa żołądka, który i 
gdzieindziej można zaspokoić, Polska - 
to sprawa całości życia każdego z nas 
osobiście i nas wszystkich razem, jako 
narodu, polska to przede wszystkim - 
życie po swojemu, uświęcone wiekami, 
które minęty, zaglęądające w przyszłość 
oszami wciąż nowych rodzących się poko- 


. leń. Polska - tó ta ziemia, u ktorą 
człowiek, jak tc drzewo na niej wyros- 
łe, jest zwie,zany. Tak czuje. i myśli, 
tak zawsze czuła i myślała snakomita 
większość Polaków. I dlatego właśnie, 
że pokoleniami tak myślała, deat Fals- 
ka owym klasycznym kraje, w którym 
szerokie masy narodu tak skwapliwie 
ohwycaję i tak cztyctc na ramionach 


swcich wynoszę i krwis, ordacają raczej 
hasła wolności. (” ;:esramy "zaaspaka- 
jaria pełni potrzeb gospoaarcaych". 
x > EER 
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Ale - powie może Anglik - dlacze- 
gi Polaoc schodzi przede wszystkim o 
walory czysto polityszne ? Dlaczego 
gardzi ona dcbrem gospodarczym % Prze- 
cież m; Anglicy, z całym przekonaniem 
często powtarzamy : Srisvish trade is 
.Britisk poliny:» 

Na takie pytanie możemy odpowie- 
dzieć : to RO ES tak wyala da, 
Ai) były kiedykolwiek“ sprawy td 
uarcze, W rzeczywistości - woale tak 
nie Jest. Wieika ace zawsze úwa- 
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ną, fozumie jad, TAE AET PEE Szk 
jeat zródłem wszystkich dóbr narodu, 
także dóbr gospodarczych. Wielke. Bry- 
tania nigdy nie zrobiła żaanego kroku, 
który by -.dla korzyści gospodarczych - 
pomniejszał jej wielkość, poly ozni. aa, 
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aby uratować _ A) BALDG_ I: 
ność polityczny i poryoję_Imperiym_W__ 
Świgoię. Hasło „british trade is Bri- 
tish policy bynajiniśj nie+preeczy temu 


Wielka Brytania rzuciła hanło gospodar- 
cze po to, aby przy jego pomocy dalej 
podnosić wielkość panstwa, jak równieź 
dobrobyt ludności; nie po to, by inte- 
res gospodarczy NA dominować nad po- 
litycznym, lecr po to, by środkami go- 
spodarczymi mnożyć siłę polityczną, (AM 
nstwo, które czyni odwrotnie, dająo 
prymat gospodarstwu nad polityks, musi 
ostatecznie zginąć nawet w tym wy padku, 
gdy jest silne. è 
Dla nha w dzisiejszej sytuacji 
prymat motywu gospodarczego oznaczałby 
że Polska nigdy się r.ie odrodzi jako 
samodzielne pańatwo, „gwarartujące nA 


rodowi perspektywę wielkiej przyszłoś- . 


oi. Dlatego odrzucamy wszelką mysl o 
przenoszeniu pojęć ze świańopoglądu t. 
zw. "praoy organicznej” ra teren pods- 
tawowy ch problemów polityki. Uświada- 
miamy sobie przytem, że zresztą i pro- 
blem żoądka w ramach takich założen 
byłby pozytywnie rozwiązany tylko na 
okres przejściowy, Bo ostatecznie « 
dobrobyt nasz musiałby się akońozyć, 


Rn A 


gdybyśmy byli czyimiś nicwolnikami, 
tb: x 
x 
owiat często nie rozumie Polski i 

Polaków : nie ma jasnej świadomośnci, 

czym peat ala niego Polska. W jednych 
wy paqkach - niestety rzadko - działa na 
rzecz interesów polskich, zmuazony nie- 
raz dopiero rozwo jem niepomyślnych dla 
siebie wydarzen. w innyeh wypadkach - 
niestety często - działa przeciwko Pol- 
s^e, wychodząc s prymitywu polityszne- 
go, że naród stosunkowo nieliczny, choć 
historycznie wielki, stojący na drodze 
zaspaka Jania apety tów możnych tego świata, 
można bezkarnie poświęcić. To też nie 
raz jesteśmy świadkami kra$ncowo niekon- 
gekwentnero postę ¿powania świata w stosunku 
do Folski : np. równolegle z propo] sks 
jaeclogig Wilsona szła antypolaka. poli- 
tyka Lldyć George'a, dlatego po uznaniu 
Polski za prowa zę og siłę moralną w o- 
hozie Aliantów - za "natchnienie ludz- 


kości" - przychodzi Teheran i Jałta, 


£. jednak — ody przy jrzymy się hia- 
torii.choćby ostatniego Ćwierówiecza, 
przed oczyma naszymi. jasno się zary 30- 
wuje obiektywna rola Polski, Oto pod- 
ozaa dwu światowych wojen Folska dwa rear; 


` zy odegrała dziejows rolę w skali całej 


ludzkości. Raz w roku 1920, gdy, bijąc 
na złowę holszewików pod Warszawa w "o- 
siemnastej bitwie świata" zahamowała po- 
chód Azji wgřgb Europy. Drugi raz w ro- 
ku 1939, gd” znów decydująco przyczyni- 
ła się dc «ratowania kultury zachodniej, 
która by2.āby pogrzebana, gdyby barta- 

rzynstwo, tym razem uosobione w „Aitle- 
rze, mie natrafiło na polski opór. I 
dwa razy narody sprzymierzone pod oiś- 
nieniem dog af R TEE wy stgpiły w 
obronie Polski gdy % "TOKU 13913 ü> 
znano; że ze, sA EEA elementów ` 
nowego porządku w Europie winna być re- 
SCY TATJA Panstwa rel|.skiego, drúgirraz, 
gdy w roku 1939 z powodu napaści na Pol- 
ake, Anglia i Poanójć stanęły do wo dny 
era napastnikowi. Oblicze Europy i 
dzieje świata wyglądałyby supełnie ina- 
nzej, gdyby „nie Polska, To jest miarą 
jej znaezenia: 

0d Polaki, która taką odegrała ro- 
tÇ w ostatnim Świerówieczu, od Folski, 
ktora od tysiąca jat lest strażnikiem 
kultury: chrześcijańskiej, od Polski, kto- 
ra jest ostatnim bastionem kultury sga- 
nhodniej na Wschodzie Europy, od |Polski. 
wreaszeie, która udziałem swoim w bitwie 
nad Londynem i powstaniem w Warszawie 
pokazała, jak rozumie wolność - nikt 
nie może wymagać, aby zrezygnowała r. 
rzeczywistej wolności, aby poorzestała 
na "zaspokojeniu potrzek gospodarczych 
swej ludności". Nie może dlatego, Że na- 
sze prawo do wolności jest równe naszemu 
prawu do chleba. 
—00000000 0000000- 


DROŻDŻE Czy armia amery- 
REWCLUCYJNE_ kaska będzie nas 
[E_ PRANCJI broniła, jeżeli 
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komuniści dokona- 
Ją zamachu stanu! 

Wiedzie korespondenta londyńskiego 
"observer'a", po uwolnieniu Paryża, o- 
ficerowie amerykanscy spotykali sie na 
każdym kroku z takimi pytaniami ze stro- 
ny zatrwożonych mieszkańców stolicy Fræ- 
RAJA: 

Od Jhwili uwolnienia Paryża mineło 
już sporo czasu, ale wiadomości nadcho- 
drooe EPAR nie „świadczą byna jmiej 
o uspokojeniu umysłów. W Paryżu dość 
onęsto pojawiają się pogłoski o rozru- 
chach komunistycznych i o nowym czerwo- 
nym terrorze, Pogřoski te, prawdopodob- 
nie są w wielu wypadkach przesadzone, 
albo wręcz nieprawdżowe. Z drugiej stro- 
ny jednak - jak wynika a miarodajnyoch 
źródeł francuskich - nie ulega żadnej 
wątpliwości, że ruch "omunistyczny we 
Francji rozwija sie i jest ooraz sil- 

niejszy. Dzięki wyrotitcnym metodom pra- 
cy. kongpiracy Jne i „wi glikim filmdtuszom, 
nadsyłanym przes Moskwę, komuniści zdo- 
byli bardzo poważne wpływy w podziemnym 
ruchu francuskim (F.F.I.) a po wypędze- 
niu Niemoów okazało się, że są oni naj- 

silniejszą organizacją polityczną. 4 ja=- 
wisko to nie wy stępuje tak Jaskrawie w 
Paryżu i na północy Francji, która 
wciąż jest terenem etapowym wojsk alian- 
okich. Natomiast w niektórych. departa- 
mentach południowych, komuniści uzyska- 
li kontrolę nad dużymi obszarami, a 
gdzie niegdzie, jak-w Tuluzie, Bordeaux 
i Tours poprostu są panami sytuacji tak- 
że w sensie formalnym, a nawet przyste- 
pili do upaństwowienia fabryk i tworze- 
nia Sowietów, Czy ruch ten jest kierowa- 
ny z Moskwy pałkowioię. cry 'też częśeiowo 
E aaa aS T AE POZNA RZNYNIYKK 
trudno obecnie ustalić, faktem jest jed- 
nak, że szybki rozwój komunistycznej pa- 
rtii przysparza administracji francus- 
kiej coraz.więcej kłopotu. 

Siły komunizmu francuskiego rosną 
nie tylko dzięki sprawnej organizacji i: 
pomosy pieniężnej z sewnątrz. Sprzyja im 
bardzo. oiężka sytuacja gospodarczo-spo- 


łeozna Framcji. Cyfry, ogłoszone w mowie , 


gen. de Gaulle'a, a ilustrujące stopien 
zniszczenia ASSEN SCR i komunikacji we 
Pranoji;-rzmią. UeSothie KatastrofeLnie, 
Czteroletnia gospodarka okupantów 
doprowadziła do powszechnego zubożenia 
społeczeństwa, zwiększając ilość ludzi 
pokrzywdzony ch i wykolejonych i wtrąca- 
jac Znnoz ozęść warstwy inteligenckiej 
i mieszczanskiej w proletariacke, nędzę, 
Z drugiej strony zaostrzy ły się nierów- 
ności społeczne, Na tle ogólnej biedy 
tem Jjaskrawiej występuje kontrast z for- 
tunami nieuozoiwych dorobkiewiczów i pu- 


„słem "demokratycznej jedności", 


skir zy wy zy sku jący ch chaos gospodarczy 
i anarchię t.zw. ozarnych rynków. Głod- 
ni robotnioy, urzędnicy a nawet drobni 
rentierey, z trudem utrzymujący się 
przy życiu, z. zawiścią spoglądają na o-ġ 
pływających we wszelkie dostatki sapeku- 
lantów. + 
'awiska te, „produkujące coraz 
D sumę uczuć niezadowolenia i go- 
ryczy rozwi ja ją sily na tle powszechnego 
zm,czenia. i zmniejszonej z tego „powodu 
iperncsci psychicznej społeczenstwa 
NACE NAWA Klęska wonnan zniszcze- 
NA. — DEER „niepewmoś” Jutra, to wszys- 
sko zachwiudło poważnie wewnę tr zus rów- 
nowagy śrancji. Dawne organizacje i par- 
tle, Umsmne autorytety bsdg skompromito- 
wały sis, bedz też z innych powodów 
straciły swe wpływy, a nowi ludzie, któ- 
rzy w czasie przewrotu doszli do głodi, 
stanowic narazie nierozwiągzaną zagadkę. 
snożą ai nowe programy i organizacje, 
wyrastają nowe autorytety lokalne, prze- 
ważnie w postari namiętnych i dynamicz- 
nych, ale przeważnie niedojrzałych try- 
bunów ludu, a zdezorganizowane 1 zego- 
rientowane społeczeństwo, ktore gorger- 
kowo szuka jakiegoś wyjścia z sytuacji, 
staje się bezbronnym łupem chaosu. Za- 
wiść wykolejonyoh, nienawiść pokrzyw- 
(LZEMY ANC "ca posiadających tworzą 
atmosferę, : której powszechna żądza 
zmiany che gates T i maay w objęcia 
przy padkowych leaderów i klik. 

Wszystkie te procesy i zjawiska w 
wysokim stopniu sprzyjają agitacji i ro- 
bocie komunistycznej. Komuniści dysponu- 
ja zayszyphinowanę kadrą ludzi, pienis- 
dzmi i doskonałs techniką organizacy jną. 
bozatem - zeodnie z instrukcjami z Mos- 
kwy - m mistrzostwem wyzyskują taktykę 
kamuflażu, srermując z jednej strony ha- 
z dru- 
ziej - hasłami patriotycznymi a nawet 
nacjonalistycznymi. 

Nie ulega więc wątpliwości, że 
Francja przeżywa dziś okres niepokoju 
rewolucy jnego i że komuniści francuscy 
dążą konsekwentnie do objęcia rzedów, 
bądz bezpośrednio drogą zamachu stanu, 
bądz pośrednio przez dojście do władzy 
jakiejś nowej postaci "frontu ludowego". 

Jak widzimy, intencje polityczne kə- . 
„muriiuzmy na terenie Francji są takie, 
same, jak w innych krajach : chodzi. o t 
Ło, aby wziąć władzę poprzez rozsadzenie 
skokauakń s iva od wewnątrz. To jest meto- 
da sowiecka, Działa ona powóli, ale sku- 
tecznie przy zasndzie "niesprzeciwiania 
się złu”, której hołduje współczesna 
"demokracja" — "demokracja" wbrew swym 
intenc Jom wprovadza jąca sowiecką dykta- 
turę coraz dalej wgłąb Europy. Na dłuż 
szą metę rzecz biorąc, nie pomoże de 
Gaulle'owi pakt z "Rosją, tak jak żadne. 


wogóle z nią pakty nie pomogą nikomu, 


+ 
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kto pray ich pomocy ułatwia Rosji reali- 
zdcję jej celow. Jest rzeczą oczywistą í.. 
pewng, że cady kontynent europejski anaj- 
dzie się wreszcie w kleszozach sowiec- 
kich, jeż?li decydujące mocarstwa kultu- 
ry zachodniej nie zahamuje ekspansji po- 
litycoznej Stalina choćby w tej ostatniej 
póanej już godzinie. 
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Przytaozamy poniżej 
kilka głosów prasy 

polskiej, wyrażają 
cych pogląd na nie- 
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Opozycja” pisze, co następuje « a 
"y lipcu 19Ł4+ r. Stalin powiecriąż | 
delegacji polskiej, ġe w polityce nie li- 
crą się oświadczenia, lecz tylko fakty. 
Nie mamy żadnegc wpływu na rosyjskie fak- 
ty polityozne. Nie pozwalają nam też one 
na żadne złudzenia. Polityka rosyjska w 
oksesie obeonym nie zostawia Polsoe żadne- 
go marginesu dla swobodr.ej wy miany zdań, 
wzajemnych perswazy j i dobrowolny ch ukła 
uów ... Skoro Rosja żadnych naszych raodi 
uwzględnić nie chce - nie mamy na to rady: 
musimy się bronić, musimy odałaniać praw- 
dziwe zaniary i plany Rosji wobec nas, mu- 
simy krzyczeć, że dzieje się nam krzywda i 
Że grozi nam zagłada..." | 
"Sytuacja międzynarodowa nie jest by- 

najmniej tego rodzaju, by wszystkie ramia- 
ry Rosji musiały się udać, przeciwnie - 
wiele wskazuje na to, że niektóre udać się 
nie mogą. Same jednak ozynniki óbjektywne, 
wyrażające się w układzie sił i w proce- 
sach wc jennych, nic nie zdziałają, jeżeli 


naród polski nie stoozy równie nieubřaga- . 


nej walki polityoznej o swoje, Jak nieuh- 
łaganie walczył i walozy z Niemcami, Bo, 
jeżeli ny nie stoozymy z Rosją aeoydujące j 
walki politycznej o swoje prawa, to świat 


i tak przed Rosją się coroni, ale wtedy my 


nie tylko nie obronimy naszych praw prze- 
ciw Rosji, ale stracimy jeszcze więcej na 
rzecz Niemiec ,.. Walka polityczna o byt 


wymaga dobrej polityki. panatwowej, Zadanie 
prowadzenia tej polityki spoczywa na rzę- 
AZLEE soe" 


©Nie wystarcza %u sama» linia Gur 


"Rozumowanie polityków rosyjskich 
jest zupełnie inane, niż to sobie p. Miko- 


"łejczyk wyobraża. Rosja ohoe mieć w Pols- 


ce politykę rosy jaką 1 kto te poltykę 
przyjmuje, musi przy dać komitet lubelski, 
ONA ooie 
Polska ma jeszcze przy jaciół w Swiecie i 
może mieć ich w przyszłości więcej skoro 
tylko zaoznie dokonywać siç stabilizacja, 
a ustawać chaos i bezprawie. Polska ma 
azanse odnowić stare sojusze i zawrzeć 
nowe, bądz też zdobyć odpowiednie miejsce 
w nowej organizacji bezpieczenstwa i po- 
koju między narodami." 

"Najwięcej zań azkody Folsce mogą wW- 
rząuzić sami Polacy. I ulatego warunkiem 
najważniejszym powcdzenia jest wytrzyma- 
nie do ostatniej godziny i ostatniej mi- 
nuty walki, bc ten ostatecznie dobije sie 
swego, kto wytrzyma i przetrzyma. Zadaniem 
naszym w tej chwii1 jest skupić siły i za- 


* wrzeć kolisko do ostatniej walki o nasz 


byt. Kiedy uderzyli na nas Niemcy, stang- 
liśmy dó walki wszyscy bez względu na 
dnielgąoe nas różnice. walka ta trwa dotąd 
i trwać kędzie do ostatecznego zwycięstwa. 
Nie zrobiła również srczerby w naszym 
froncie narodowym i okupacja sowiecka 1. 
jej metody agitacji, eksportaoji i depor- 
tacji. I teraz, kiedy Związek Sowiecki 
narzuca narodowi polskiemu awój rzed, od- 
powiedzią polską musi-hyć skupienie się 
koło swojego własnego prawowitego rządu. 
Taki jest głos instynktu samozachowawcze- 
go, taki jest głos rozum i głos seroa. 
Naszą polską republikę jest Rzeozpospoli- 
ta; nie bedzie nią repubiika sowiecka." 


w numerze z l7 stycznia - znajdujemy pog- 
lądy, godne podkreślenia. 

. Pismo stwierdza „"Polskie panstwo 
podziemne bez przerwy i Z największym po- 
święceniem prowadziło walkę z Niemcami od 
1939 r. Obok wielu wybitnych przywod- 
oów i setek tysięcy działaczy politycznych 
oraz oficerów i żołnierzy Armii Krajowej 
dwuch Delegatów Rządu i dwuch Komendantów 
Armii Krajowej zapłaciło w tej waice z 
Niemoami więzieniem, torturami i życiem," 
© "Nad tym wszystkim przeszło dc po- 
rządku kilku ludzi, tworząc w dniu l-ego 
stycznia 1944 r. te zw. Krajową Radę Naro- 
dows Ta Rada powołała t. mw, komitet lu- 
belski. Początkowo wprowadzono doń - wia- 
domo w. jakich warunkach ~- takich ludzi, Jak 
np, Andrzej Witos. Ludzie tego rodzaju 
długo nie zajrzali miejsca w komitecie i 


niewiadomo, co się z nimi stało. 

"Jakkolwiek komitet lubelski dzia- 
łał na terenie kraju, nie znaleźli SiĘ 
w nim przedstawiciele stronnictw, o ktos 
rych wiadomo, że na wym terenie przebyw% 

ję i że Mają prawc repreztntować te 
stronnictwa. ` 

"Do reprezentowania tych stronnictw 
nieraz wprowadzano odgórnie ludzi, któr zy 
"174 nigdy w tych stronnictwach KE hyi 

j © których, nikt w terenie nie słyszał, 

"Komuniści, zmienia jąc się jak ka- 
meleony; poczęli przemawiać imieniem 
wszystkich stronnictw polskich, 

Jest to zręcznie preparowana mas- 
karada, przecież nikozo ona w błąd nie 
wprowadzi, tak jak nie wprowadzą nikogo 
w błąd obecne posiedzenia Krajcwej Rady 
Narodowej, uzarpującej sobie prawa par- 
lamentu i ogłaszajgoej komitet lubelski 
jako rząd polski." 

Następnie "Jutro Polski" oświadcza, 

©>e "... komitet lubelski w sposób uzur- 
(patorski wchodził w prawa rządu ; zarzę- 
drał pobór wojska, rozpoczął emitowanie 
waluty, ustanawiał podatki, kreował sądy, 
przystąpił do wysiedlania obywattli pob 
skich pochodzenia uk"ainakiego, a więc 
sprawoweł czynnośoi, które należą normak 
nie Go funkoji włals panstwowych," 
wreszcie pirmc ;rzechodzi do sprawy 
ewentualnego (wowczas - tylko ewentualne- 
go) uznania przez mocarstwa lubelsko - 
sowieckiego regime'u w Polsoe i stwier- 
dze, „ŻezŁÓ A 08-11 a QM L OMD YJ 
KE O,0PIP"-try, ©-h anstw/na 
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Głos a „zzzackacj, 


gki "Nowy Swiat" z BO) 7 grudnia 560 
w grtykule p.t, "Zasadzxi" pisze ;"Pra* 
wde w stosunkach polsko - rosy Jskich 
„jest rosyjski gwałt, rosyjska przemoc, 
(rosyjskie zbrodnie." I dalej :;:"Taktyka 
Sowietów w stosunku do Polski opiera się 
oałkowicie na kłamstwie : na kłamstwie o 
wewnętrznych stosunkach polskich (Pitau 
dski - faszysta, Osupkn - demokrata) i 
na xłamstwie o stosunxu Rosji do Polsk? 
(Stalir. pragnie radi potężnej i wol- 
nej"). Pismo daje Ezaa ze wy wody w spra- 
wie "rasadzek NE y t, „którymi So- 


wiety sęde usiłowały wmanewrować nasz 
Rząd w niebezpieczną sytuację, podozas 
gdy to my właśnie - głośnym mówi eniem 
prawdy o stepowarciu Rosji - Wind guy 
ay BY 


: wolne narcdy, czym jest Raega 


EAG 


i w ten sposób dążyć do zmuszenia Rosji, 


aby się tłumaczyła przed obozem wolności 


- ze swoich zbrodni, 

Nowy Świat", podobnie jak wszystkie 
uczciwe pisma polskie, zaleca żelazną 
nieustępliwość wobec Rosji, gdy chodzi o 
obronę naszych słusznych praw. 


—OOOOOOOUJO0O0O00O— ` 
STANOWISKU POLAKOW Stanowisko 
N/. ŚR. WSCHODZIE wszystkich Pola- " 
ków, znajdujący ch 
się na Srodkowym 
wachodzie, streszoza się w stanowczym po- 


tępieniu i odrzuceniu uchwał krymsxich o- 
raz w zupełnej solidarności z punktem wi- 
dzenia naszego Rzsdu w Londynie, 

W Jerozolimie odbyło się zebranie 
wszystkich organisacyj polskich, które w 
silnej formie dały porez powyższym prze- 
konaniom. 

Komitet Uchodźców Polskich w Tel- 
hvivie wysłał w dniu 15 h.m. do Pana Pre- 
miera Arciszewskiego i Ministra Pragera 
oraz do Kongresu Polonii Amerykańskiej 
telegram następującej treści : 

"Oddając zdecydowaną wolę obywateli. 
polskich, skupionych w najwiekszym ośrod- 
ku polskim na Srodkowym Wschodzie, Komitet 
Uchodzców .olskich w Tel Avivie wyraże 
pełną solidarność ze stanowiskiem, za ję- 
BT rs kgad Polski w deklaracji z dn, 
r3. mE" 

Zebrani w dniu 16 b.m, przedatawicie- 
le 19 organizacyj polskich okręgu Tel-A- 
viv, oświadczyli imieniem reprezentowanych 
przez siebie zwie, zków politycznych, "okr 
ku b, żołnierzy, związków SARTRE NeU 
kowych i społecznych, że stoją na gruncie 
deklaracji Rządu R.P. .z ania 1) b.m., jaki 
wyrażającej prawdziwa wolę Narodu rolskie- 
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Dnia 19 b.m., odbyła się w Tel-rvivie 
wielka manifestacja - przyudziale 1200 0— 
sób - na rzecz tych samych przekonań ` i ha- 
aef. 
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IÓZEE_ AGĄ a Wspomnienia ROS: ta. oR 
(Nakładem Wydziału Prasy ż Kultury 2, Kor- 


pusu, cena 125 milsów). 


Dre. EDWARD_KOSTKA : Tadeuss Kościuszko a 


chwila obecna. (Nakładem wydriażu Propa- 


zgandy i. wabi, ury 3. Korpusu, cena 1/0 mls, 


el aaa 


Propagandy ad ky 3 Korpusu, cena 
270 'milsów). 

Do nabycia w Wydziale i Referacie 
paniy 8 AEK A ° 


Propa- 


